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SOSNOW IEC

S F ! N K S
Od p o n ie d z ia łk u  3 d o  9 k w ie tn ia

2-gss i o s t a t n i a  s a r j a

„Strzał"
p. t. N A  B E Z D R O Ż A C H  żVciA

d ra m a t w  6 c iu  a k ta c h

U w ag*. K asa o tw a rto  od  godz. 5 
1 szy se a n s , o 5 i pó ł, 2-gi 7 i p ó ł 
3 ci o 9 i p ó ł. Z  p o w o d u  o g ro m n y ch  
kosztów  cen y  m iejsc  p o d w y ższo n e .

B B B I I

OD 60 LAT ZA NAJLEPSZĄ UZNANA

ORYGINALNAIM1EH11 illt itnsism
M a rk a  R E I F F - F t f i W C K

p o l e c a

A N O N S: O d  10-go n ie b y w a ła  se n  
sacja „Lotnik śm ierci"

d ra m a t d c te k ty w n y

Kino „Oaza“
O d p o n ie d z ia łk u  3 d o  9 k w ie tn ia

l i  1-81 HU

f f I H I G
MIĘDZYNARODOWE HANDLOWE i PRZEMYSŁOWE TOWARZYSTWO

S P Ó Ł K A  Z  O G R A N . O D P O W .

L w ó w ,  u l .  łN w l t c W « R I - e g U “ '3W  O , ! i  p .

m m m m m m

P e łn a  w s trz ą s a ją c y c h  p rz y g ó d  z ż y c ia  
słynnej c e s a rz o w e j R o s ji  w  7 -m iu  

w ie lk ic h  a k ta c h .

BĘDZIN i
TEATR „CORSO*

O d p o n ie d z ia łk u  d o  ś ro d y  5 k w ie t.

ZGUBNA MIŁOŚĆ
dram at w  6 -c iu  a k ta c h  w e d łu g  s ły n ­
nej p o w ie śc i L w a  h r. T o łs to ja  p . t.

AN NA K A REN IN A

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
s p r z e d a j e :

Pompy, Narzędzia wiertnicze,
Lokomobiie, Wóz kloaczny, Ma­
szyny rolnicze, Puszki od kon­
serw, O d p a d k i  papierowe,
Skrzynki, Beczki, Szkło tłuczone,
Samochody • • •
Szmaty, Odpadki uprzęży, Lina 
okrętowa, Kuźnie połowę, Puszki 
od konserw . • • •
Ełektromotory, Pompy, Łożyska 
rolkowe, Kominy do lokomobili,
Sm ar do butów, Śruby, Panew ­
ki do wozów

k Dr. ledUE. M K

C h o ro b y  s k ó r n e  I w esse- 
ypcsn© s b a d a n ia  tssikr©s§*s»* 

p ow e, b a d a n ie  k rw i 
( W a s s e r m a n n )

y rw ja m je  od 9— 12 i od b - 8  
P an ie  5—-6

S osn ow iec , 
ul. iY icsdrselow ska 89  

ll-gie piętro

Dl HorteU tenT
TO- S fO W JW S K W g O

C h o r o b y  w ew nętrsn©  
I w en erycsn e.

Ps-eparaty 606 i 914.
B danie krwi. 

Przyjmuje od 3 — o ppoi

S ą d z ln , ul Sąesewskiego 19 
(obok Starostwa) 

ordynuje w chorobach o c z n y c h  
1—2 p p i od 6 —Tir Wlecz, 

w niedziele s święta 11 — 12 r.

w e  L w o w i e .

w  B ia ły m sto k u .

h . 1
powrócił

p r z y jm u je  o d  g o d z .  4  — 7
choroby sKórne i weneryczne.

SO SN O W IEC, Piłsudskiego 14.

j g j g g j g ^ ^ l B

Ryga dowiodła po raz wtó­
ry, iż ta  opinja o Polsce

Ł o d z i.

I5 Ą B R O W A .

Kino „Venus*
Dziś i dni następne 

31 serjja

Kl uO w o z o w  . . , 0
S zczeg ó ły  p a t r z : 9, D © l I l O f e i l 4< Z C S Z y t  2 0 “ IT iy

T e rm in  O k ła d a n ia  o f e r t  d n ia  26-go  k w ie tn ia  1 9 2 2 ^ o k u _

Kino „Kometa61
i dni n a s tę p n e .

sbecnych satnpón

D © rstysta

S m l a  T e l t ł t n e r

?reyjinuje codziennie od 10— !
i od 3 7.

"9 g **f ■ ? c c * M o d t  z  s2} o *** s k « 4.3 
f̂ mgic piętro

wytrwale kokietowane przez 
niemców dowodzi ogromu 
kieski koncepcji niemiec­
kiej, która tak starannie i 
z takim nakładem „sitz-

przy pomocy Anglp. Po g J eklaracia ryska
średnio więc i Anglja zo* ralme, ze aeK ara ) stoyDniu 
stał*  pouczona przez rząd winna w dużym stopmu 
sowiecki, że m a on więk- pray<y™c , S1' fefvki Uoyd 
sze zaufanie do polskiego pogią o QPnuf Konfe-

R e f l e k s j e  r y s k i e .  S S f  | £ H

S o s n o w i e c ,  4 kwietnia. pomysł odbudowy Rosji w i e m . „  a T s t Z
Odbyta w przededniu wiem . ii R o j ,pragnie ^ a m b  aniżeli iak ,esm g; — ^  ^  E .

r t r iT n a d b a h y S k im i  wy;
ł e m  przedstawicieli Polski, stepow ać na Konferenc,, cepc,e R o z u m ien iu  zaintereso-
Rosji, Łotwy ! Est°tn’'  gi r ci S  w  z d r o w y  R o s j i  uczynić jedną więcej w a n y c h  państw , dosw.ad
wzmocniła w dużym sto- Z w y c ^ z j r t ^  ^  J  czen.u.
pmu pozycję; rząd ii> P^kw  ^ J ał im przenieść wolną Deklaracja ryska stwicr-
go w Gc.nui. v̂ska w«DÓłpracę w dziedzinie dza pozatym raz jeszcze
wiem konferencja ryska w-P odbudowy z orzed całym światem po-
n i e  przyniosła w rezultacie ^ sJ â Ĉ d°  pacht L -  kojowośó naszej polityki i
żadnego ukła u y gjelsko niemiecki. Krokiem zadaje kłam przez usta
wy, niemniej ie tvm udowadniają sowiety, najbardziej kom petentne w
na przez wymiemon pu pragną wyzwolić się z  tym wypadku t. j.
stwa deklaracja, będąca ze 1 ulirateli niem- nMtre o tym- iż Polska -------- ,-r . .
o d z w ie rc ie d le n ie m pewr.ych pod zwodnej k u ra tf ihracm  ^ e . c h c e  się tylko bić, kowana zd ro w a  orjen taqa
wspólnych poglądów i za* cow, -v ory - *T Bagda- ciaMe bić ze swym sąsia- sowiecka przechyli się w
miarów, nadaje jej pieriy- *  ,o czynią I ł a -  d e m  i że ma wobec niego tym
S S ' i . ' S i t  śnie sowiety, które" były tak jeno krwiożercze zam.ary. w,dzen,a francuskiego, uz

Pozostaje jeszcze uzgo­
dnienie nowego naszego 
kursu wobec sowietów z 
polityką naszego sojusznik i 
fran.cuskiego.

Łączy się to ściśle z uz­
naniem  sowietów de jure. 
Niewątpliwie, iż zapocząt*



nająć konieczność wypeł­
nienia zobowiązań, przy­
jętych przez rządy carskie 
i Kiereńskiego. Z  uznaniem 
zaś sowietów de jure by­
łaby zasadniczo załatwiona 
sprawa uznania n a s z e j  
wschodniej granicy, okre­
ślonej w traktacie ryskim, 
na a r e n i e  międzynaro­
dowej.

J a n  W alew sk i .

H absburg, zakończy# ż y ­
cie.

mmi

Rrtmffis polityczni
(Z  pi»xn i d e p e sz  w czo ra jszy ch )

— Parysk i koresp  „Daily 
Chronicie” donosi, i e  k o n fe ­
rencje, k tó re  p. Sfeirmunt o d ­
byt j u ż . w Pary  żu, ujawniły n a j ­
zupełn ie jszą  w spólność  in te re ­
sów  polskich na genueńskiej 
konferencji z in teresam i fran­
cuskimi. K oresponden t  zs*na- 
czs, że o b tcn ie  niem a już ż a ­
dnych wątpliwości, iż do bloku 
tego trzeba  dodać  m ałą  enten- 
tę  i p ań s tw a  bałtyckie.

— P rezy d en t  ministrów i p. 
P o in care  wydali bankiet na 
c z f ś ć  ministra Skirmunta, W  
bankiecie  wzięli udział m in i­
s trow ie: Bsrthou, de Lastoy- 
rie, Moginot, pose ł francuski w 
W arszaw ie  de  Panafieu, poseł 
polski Zam oyski,  p. W ielo ­
wieyski

— „Eclair” notując pogłoskę, 
jakoby  pew ne wielkie m o ca r­
s tw a zam ierzały  poczynić k ro ­
ki, w celu u tw orzenia w Genui 
b loku  francusko angielsko wło­
sko niemieckiego, którego n a ­
rad y  od b y w a ły b y  się i u ch w a­
ły zap ad a ły  be? udzisły  m a ­
łych  narodów , ośw iadcza, że 
jest rzeczą  bardzo  wątpliw ą, 
eb j ' F ranc ja  zgodziła się na to 
P rzeciw nie  — pisze  dziennik —
Kra ń ćjjf ’ża z ̂  
z  Belgią, Poiską, m ałą  en ten tą  
i pańs tw am i bałtyckimi we 
w spólnym  dziele od b u d o w y  na 
stopie równości w s tosunku do 
innych  narodów.

— W  senacie francuskim mi­
n ister skarbu, ośw iadczył,  że 
rząd  francuski wycofa sw e 
w ojska z G. Śląska n a ty ch ­
miast po  powzięciu  prżez C a ­
len d e rs  decyzji w tej sprawię.

Śmierć Karola Habsburga.
If!A gencja Reutera donosi, że 
b .f cesa rz  austrjacki, b, 
król w ęg iersk i, K a r o l

W arszaw a, 3 kwietnia.
Dziś w y jadą  do W ilna pp.:

p rezyden t  ministrów p. P o n i­
kowski. m inistrow ie sp raw  w e­
w nętrzny  h p. K awiński, sp raw  
w ojskowych, gen. Sosnkowsfei 
i spraw iedliw ości Sobolewski, 
w  celu przejęcia administracji 
ziemią wileńską.

Uroczystości z tym  zw iązane 
o d b ęd ą  się jed n ak  dopiero  w 
dniu 19 b. na, jako  w R oczni­
cę  p ierw szego  wyzwoleni® 
W ilna W  uroczystościach  tych  
w eźm ie udział również nacze l­
nik państw a

Pil iiiidi iiiiiiiii.
Berlin 3 kwietnia. W  z w i ą z  

ku z z a m ach em  na Milukowa 
w ład ze  wykryły spisek, m ają  
cy na ceiu zabójstw o 10 wy 
bitnych em ig ran tów  rosyjskich 
z obozu kade tów  i e rewolu 
cjonistów.

Ściąganie daniny.
W arszaw a, 3 kwietnia. Jak 

się dow iadu jem y, przym usow e 
Ściąganie danifty z n ieakura t  
nych p ła tn ików  w całym  p a ń ­
stwie rozpocznie się dopiero  w  
połow ie kwietnia. P ow odem  
spóźnienia są przyczyny t e c h ­
niczne, jak  drukow anie kilkuset 
tysięcy p ro toko łów  egsekucyj 
nyeh, p rzygo tow anie  d o s ta te c z ­
nej liczby sekw estra to rów  i 
innych.

Ryga, 2 kwietnia Po konfe 
rencji bałtyckiej, Cziczerin o d ­
był dłuższą rozm ow ę z posłem  
Jodko. Cziczerin miał zapowie* 
dzieć, że w drodze  pow rotnej 
z G enui uda  się przez W ar sza 
wę, aby  om ówić z rząd em  poi 
skim p l rn  p o h k p  rosyjskiej 
w sp ó łp racy  p r z y  odbudow ie 
Rosji.

Paryż, 3 kwietnia. L loyd G e ­
orge w yjeżdża na konferencję 
genueńską  6 kwietnia. Przejaz 
d em  prem jer  angielski zatrzy­
m a się ns jeden  dzień w P a  
ryżu.

Berlin, 3 kwietnia. Tutejszy 
po»eł .litewski, oświadczył, że 
rząd  kowieński poruszy na kem 
ferencji genueńskiej sp raw ę  wi­
leńską, gdyż uważa, że nie m o ­

że być m ow y c gospodarczym  
odrodzeniu  E uropy  W schodnie j  
póki nie zostaną usunięte  po
w ody  do now ych  za targów . Li 
tw ę w spraw ie  wileńskiej po  
p rą  N iem cy i Rosja

Charków , 3 kwietnia. W ła 
dze sowieckie stwierdziły, że 
zrealizow anie  kosztow ności ty l ­
ko jednej kijowskiej ław ry  da 
m ożność wyżywić wszystkich 
g łodnych  U krainy i Zaporożja .

Paryż, 3 kwietnia. Z  G enui 
donoszą, że w celu zabezpie  
czenia spokoju na ezsss t rw an ia  
konferencji genueńskiej i dla 
ochrony  delegacji zagran icz­
nych, rząd  włoski wyznaczył 
około tysiąca  agen tów  policyj­
nych.

N asze spraw y.
W sprawie sądu okręgowego

TELEGRA M V.
(W a r.z a w e k a  A g e n c ja  P ra so w a).

M oskwa, 2 kwietnia. „Izwie-
Siń**' d o n a s z a . Ł ż e  n a  t e r v t a r i u r n  rosyjSKJm p o ta je m n y  z w ią z e k
sam oobrony włościańskiej roz­
powszechni® odezw y, z a p o w ia ­
dające, że „związek będzie o d ­
p o w iad ać  na n ap ad  u d e rze ­
n iem  na pańskie m ajątki. O  ile 
pokój Rosji z  Polską nie m oże 
nas  zabezpieczyć, to  m y  sami 
zmuszani polskiego pana  o p rz y ­
tom nieć . „Izwiestja* zaznacza­
ją, że w ładzom  sowieckim nie 
udaje  się obecnie przeszkodzić 
tworzeniu się w łoścjańskich re 
w olucyjnych oddziałów, gdyż 
wloścjanie gą prow okow ani 
przez  agen tów  W rangla i Sa- 
winkowaJ

Z d a w a ło  się, że s p r a w i  są ­
du okręgow ego w S osnow cu 
jest os ta tecznie  załatwiona, że 
po przyłączeniu  do naszego  są 
du ok ręgow ego  O lkusza i M ie­
chow a sąd  się w  Z agłęb iu , u- 
trzyrna i że już żadna n iespo 
dzianka w tej sp raw ie  nas nie 
spotka

T y m czasem  pozbaw iona  są ­
du okręgow ego Częstochow® 
wszczęła s taran ia  o p rzyw rócę 
nie sądu  okręgow ego i sejm 
polecił rządowi ponow nie roz 
pa trzyć  tę  spraw ę. Rozum ie­
my, że C zęs tochow ie  dzieje się 
krzyw da w skutek  przeniesienia 
sądu  okręgow ego do P io trko ­
wa, n iebyśm y nie mieli p rzec i­
w ko temu, aby  C zęs tochow a 
m iała swój w łasny  sa d  okrę-

, HIC p W u rc y r - w T t -xrpTM  w-a *,„L.
została  p rzez  rząd  zdecydow a 
ns, że sąd  okręgow y zostanie 
u trzym any albo w  C zęstocho­
wie, albo w Sosnowcu, 'p rze to  
op in ja  publiczna naszego Z a  
g łębia  jest bardzo zan iepokojo­
na no w ą decyzją  sejm u i oba 
w is  się, »by znów  nie zrodziła 
się myśl skasow ania  sądu o k rę ­
gow ego w Sosnowcu.

T y leśm y  już pisali w tej s p r a ­
wie, ty le  rzeczow ych  argum en 
tów  wysuw ali z& koniecznością 
pozostaw ienia  sądu  okręgow e 
go w  Zag łęb iu , że nie w ątp i 
my, iż rząd nie usunie sądu  
ok ręgow ego  z Z ag łęb ia .

Sosnowiec, 4 kwietnia.

1 jsśii a l te rna tyw a albo C zę­
stochow a albo Sosnow iec jest 
n ienaruszalna, to s tanow czo mu 
simy dom agać  ssę: Sosnowiec.

R ząd  nie m oże  przeoczyć, 
że Z ag łęb ie  ze względu na swój 
rozwinięty  przemysł, n a  ruch 
handlow y, na swoją gęstość  za ­
ludnienia, na szybki p rąd  ż y ­
cia — musi mieć w łasny  sąd  
okręgo wy i rząd  nse zechce 
nam  w yrządzić  bolesnej krzy­
wdy, k tó rąb y  bezorzecznie  w y ­
rządził, gdyby  sąd okręgow y z 
Z ag łę b ia  usunął.

k.

KROMKA.
K a l e n d a r z y k .

4
wtorek

Dziś Izydora, 

ju tro  W incentego . 

W sch. s łońca 6 m  39
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Walka z drożyzną.
[Sosnowiec, 4 kwietnia.

O a  kilku  ̂ tygodni jes teśm y  
znów świadkam i, a raczej ofia­
ram i rozp&sania pasfeąrzy O r 
gja drożyźniarm szaleje w ca­
łej pełni, a ludność, zaskoczo­
na nią stoi bezradnie, oczeku­
jąc  zm iłowania Bożego

W W arszaw ie  odbyła 8ie 
tej spraw ie  konferencja Pr,  * 
w a w  ministerjum skarbu 
której minister Michalski i **.4 
cem inister dr. Mifeulecki mów') 
o konieczności i ś rodkach  - J  
ki z drożyzną

Mmister skarbu  widzi oj- 
w ne przyczyny drożyzny 1 
d ykta tu rze  p roducen ta  i 
średnika , jakoteż w  demor*jj' 
zacji handlu , w yw ołanej ?prz5 
wojnę, k tóra  przyzw yczaiła  p« 
wne koła do olbrzymich, ni, 
zasłużonych, niekiedy zaś i 0je' 
uczciw ych zysków . Minister 
wskazywał, m iędzy  innymi wiej.

różnicę . cen hurtow ych, Ł 
detalicznych.

R ząd  zrozumiał konieczność
walki z drożyzną Na wniosei 
ministra skarbu, rada  ministrów 
zabroniła  w yw ozu  zboża, nie- 
k t ó r y c h  ga tunków  paszy, ty. 
dła nierogacizny, jaj i tłuszczów. 
N ad g ran icznym  obro tem  han- 

.dl ow ym  w zm ocniony  będii* 
nadzór. Minister skarbu  oświad­
czył, iż czuw ać będzie  osobi­
ście n a d  w ykonyw aniem  teg« 
nadzoru.  ̂ Afe„ zdaniem  mini* 
stra, rząd  nie osiągnie celu, o 
ile nie będzie  popar ty  przez 
spo łeczeństw o  Z w łaszcza  ko­
biety  polskie m ogą w zakresie 
walki z d r o ż y z n ą  okazać  sku­
teczną  pom oc, w zorując się ni 
kob ie tach  angielskich, k tó re  wy 
da tnie przyczyniły  się dozmniej 
szenia  ̂ d rożyzny w Wielkiej 
Brytanji.' F. m inister w  osta­
tnich dniach o trzym ał pismo 
zb iorow e od kilku organizacji 
kobiecych  w W arszaw ie , wska­
zujących konieczność walki z 
drożyzną

P. w icem inister dr Mikulec- 
ki zaw iadom ił zebranych  o za­
m ierzeniach  rząd u  w zakresie 
walki z  drożyzną, poczym  od­
była się dyskusja.

Jak p o d w y ższo n e  będzie 
k om orn e?  W o b e c  skreśle­
n ia  przez komisję prawniczą 
pusiKtu 5 go u s taw y  o ochronie 
lokato ró  w (trak tu jącego  o świad- 
czeniaeu dodatkow ych) zasadni 
cza po  iwyźkss kom ornego  w 
pro jekcie  rządow ym  ulegnie 
znacznej zmianie.

Jaśr dow iadu jem y  się z mia­
roda jnego  źródła, podwyżka 
będzie  p raw d o p o d o b n  ie 30 kro­
tna  w s tosunku do komornego 
p rzedw ojennego

W łaściciele  dom ów  w osta­
tnich czasach  wysuwali zada­
nie podw yżki 60 krotnej, a więc 
projekty rządow y  zaspakaja ł  by 
ich żądan ia  tylko w połowie.

Podpoloczko,
p o w ie ść .
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— Nie... nic się nie dowie­
działam— szeptała; — gdzie py 
tac o matkę Elizę... gdzie ją 
odnaleźć? Niepodobna, ażeby 
ona przez policję poszukiwaną 
być mogła Ta kobieta nigdy 
nikomu nie uczyniła nic złego... 
Służąca widocznie źle zrozu­
miała! 1 otóż zostałam sama 
pośród tej strasznej tajemnicy, 
nie mogąc przyjść w pomóc 
zacnej matce Elizie. Lucjan opu 
ścił mnie.. Ach! jakżeby mi on 
teraz mógł pomódz.. on, który 
tak kochał matkę Elizę... byłby 
mi radził, byłby ją bronił! O! 
jakież ciężkie Bóg na mnie 
zsyła udręczenia!

Nagle zatrzymała się w miej­
scu. Przyszedł jej na myśl przy 
jaciel Lucjana, adwokat, do któ 
rego chodziła roznosicielka. Nie 
tracąc chwili, zwróciła się na 
ulicę Bonapartego W dwadzie 
ścia minut przybyła do domu, 
gdzie zamieszkiwał

— Wszakże tu mieszka pan 
Jerzy Darier, adwokat? -  pytała 
odźwiernego.

— Tu. na drugim piętrz-.
— Jest w domu?

— Zdaje się... ponieważ nie 
widziałem, aby wychodził.

Mimo wielkiego osłabienia, 
Łucja szybko przebiegła dwa 
piętra. Stanąwszy u drzwi mie­
szkania Jerzego, dziwnego do­
znała wzruszenia, zdało się jej. 
jak gdyby serce nagle bić jej 
przestało. Po kilku sekundach 
zadzwoniła. Magdalena pospie­
szyła jej otworzyć

— Mogę się widzieć z panem 
adwokatem Darier.

— Tak sądzę.. —odrzekła słu­
żąca,—Zatrzymaj się pani, pój­
dę go uprzedzić.

Tu Magdalena wprowadziła 
Łucję do salonu, gdzie stała 
paka z obrazem, przysłanym 
przez Edmunda Castel, poczym 
weszła do gabinetu Jerzego

Młody adwokat przeglądał 
akta procesu Harmsnta, w o 
bronie którego miał stawać na­
zajutrz. List przemysłowca le­
żał przed nim otwarty.

Spostrzegłszy Magdalenę, zwró 
cii się ku niej, zapytując:

— Co mi chcesz powiedzieć?
— Jakaś młoda osoba chce 

widzieć się z  panem.
— Poproś ją
Służąca, wprowadziwszy Łu­

cję. odeszła
Za pierwszym rzutem oka 

Jerzy spostrzegł cierpienie, wy­
ryte na twarzy przybyłej

— Proszę, siądź pani—rzekł

uprzejmie, podsuwając krzesło.
— Ach! panie... panie! — wo­

łało dziewczę z płaczem — Nie 
odmawiaj mi swej pomocy.. 
ocal ją ,, ocal!

Zdumiony owym wybuchem 
rozpaczy Jerzy, zapyts! łago 
dnie .

— Proszę. . powiedz mi pani,
0 eo chodzi? Jakaż boleść tak 
cię prz> gnębią gwałtownie?

- -  Racz pan posłuchać .. —- 
odrzekła Łucja, łzy ocierając — 
Miałam przy sobie zacną ko­
bietę, kłórą nad wyraz kocha 
łam Podczas mej długiej i cięż 
kiej choroby pielęgnowała ranie 
ona tkliwie, jak własne swe 
dziecię. Przed kilkoma dniami 
nieszczęśliwa, omal że nie zo­
stała zmiażdżoną pod załamu 
jącym się nad jej głową ruszto­
waniem przy ulicy Git le-Coeur;
1 otóż wczoraj na uczczenie jej 
ocalenia piekarscy robotnicy 
urządzili obiad składkowy. Mia 
ła powrócić wieczorem.. nie 
stety, do obecnej chwili nie po­
wróciła wcale. Zaniepokojona 
obawą o jakie nowe nieszczę­
ście, udałam się do restauracyj­
nego zakładu, w którym ów 
bankiet miał miejsce -Sklep 
zastałam zamkniętym z rozkazu 
policji, dowiedziawszy się wy 
padkiem, iż wydano ówr rozkaz 
dl*tego, iż pomienioną kobietę 
otruó ktoś usiłował i że rato­

wała się ucieczką przy pomocy 
swoich kolegów z piekarni, aby 
uniknąć aresztowania. Od owej 
chwili do domu nie powróciła; 
nie wiem, co poerąć, gdzie się 
udać, aby ją odnaleźć?.. Będąc 
samą na świeci©, przychodzę, 
panie, błagać cię o pomoc i ra­
dę, Nie odmawiaj... ratuj mnie 
bez twojej bowiem opieki bie­
dna matka Eliza na zawsze dla 
mnie straconą zostanie!

— Matka Eiizaż! — zawołał 
Jerzy, zrywając się z miejsca.— 
Eliza Perrin?, ta zacna kobieta, 
która przed kilkoma dniami od 
niosła i znalezione papiery... 
O matkę Elizę więc chodzi?

— Tak, panie
— A pani nazywasz się Łu­

cja, nieprawdaż?
— Tak -  odpowiedziało dziew­

czę.
Jerzy Darier pomimo wolnie 

wydał okrzyk trwogi, przypo­
mniał sobie bowiem o groźbach 
czynionych przez Harmanta roz- 
nosicielce ehleba.

— Co panu jest?—pytała Łu­
cja; może wiesz o jakim nie­
szczęściu?

Nie . nie/ — mówił adwo 
kat, ujmując życzliwie rękę 
przybyłej. — Uspokój się pani.. 
porozmawiamy. Przy, hodzisz 
prosić mnie zatym o pomoc i 
radę?

Tak, panie... Wszak i 
ich nie odmówisz?

— Na pewno! Jest to my 
obowiązkiem... Lecz jeszcze si 
w o. .

Mów pan, proszę.
— Wspomniałaś pani o us 

łowaniu otrucia matki Elizy?
— Tak
— Któż miał popełnić 

zbrodnię?
Jakiś mężczyzna.

— Cóż się następnie z ni 
stało?

Został jak mówią, ar 
sztowanym. Jeśli jest prawd 
co opowiadają, to chciano róv 
meż przytrzymać i matkę Eliz 
leez ją ocalili ludzie, wydając 
dla niej ów obiad

Na mocy czego areszt 
wać ją chciano?

— Nie wiem. Mówią, że 1 
nieszczęśliwa kobieta była p< 
szukiwaną przez policję

— Harm ant ją zadenunejt 
wał...— pomyślał Jerzy —a sp( 
strzegłszy, iż została schwytan 
w zasadzkę, uciekła.
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p o s ied z en ie  rady  m ie j­
skiej W SosnOWCU odbędzie  
gję we czwartek, dnia 6 kw ie­
tnia r k. w  sali „Lutni" o go ­
dzinie 7-ej w ieczorem

2  uwagi na zbliżający się ko­
niec kadencji ra d y  miejskiej o- 
raz, że sprawy, um ieszczone na 
porządku dziennym, b ezw zg lę­
dnie załatwione być smuszą — 
uprasza się o konieczne przy 
bycie

Porządek  dzienny:
Wnioski komisji zdrow ia pu 

blicznego w spraw ie  udzielenia 
pomocy lekarskiej najbiedniej 
gzym dzieciom, w spraw ie  o 
twarcia przychodni dla gruźli 
czych  i w  sprawi® zlikw idowa 
nis szpital® miejskiego.

Wnioski komisji skarbow ej w 
sprawie budżetu, p rzy tu łku  dla 
starców, kalek  i chorych  nieu 
leczalnych, w spraw ie  reg u la ­
cji płac pracow ników  miejskich, 
w sprawie subsyd ium  dla p a ń ­
s tw ow ego . sem inarjum  n au c zy ­
cielskiego w Sosnow cu, w s p ra ­
wie ofiary na b udow ę gpomni- 
ka w dzięczności dla Am eryki, 
w sprawie zwolnienia od  po ­
datku miejskiego p rzeds taw ień  
i koncertów' na cele kulturalno 
oświatowe i dobroczyńcę .

Spraw a w ypłacenia  3 mie 
sięeZnei pensji zw olnionym 
dwom pracow nikom  wydziału 
aprowizacyjnego

Spraw a podw yższen ia  opłat 
od szyldów, oraz op ła t  z m  q -  

ględzmy w szelkich objektów, 
przedsiębrane przez w ydział b u ­
dowlany magistratu.

Spraw a teatru: z im ow ego i
ludowego.

W spraw ie  rezolucji komisji 
3 ci u

W apr&wie zgłoszonej przez 
zarząd m iasta  dymisji.

S p raw a  zam yksn ia  re s tau ra ­
cji 1 i i 5 każdego miesiące.

Zima. O d  kilku dni codzien 
nie p ad a  śnieg, nocy wczoraj 
szsj zaś mieliśm y kilkostopnio 
wy mróz. K iedy  się w ięc  na 
reszcie skończy ta  uprzykszo 
na zima?

W ieczór Boya. W  piątek  
7 b m, odbędz ie  się w Sosno 
wcu w  m iejscowym  ts&trre w is 
czór literacki Boya (T. Ż e leń  
skiego) z  udzia łem  wybitnych 
sił a r ty s tów  warszaw skich: pp. 
St. Umińskiej, ar tystk i tea tru  
Polskiego, s łynnej odtw órczyni 
bohaterki d ra m a tu  A n d re je w s  
„Ten, k tórego  biją po tw arzy", 
H Uszyńska, a r ty s tka  „R ed u ­
ty", T .  Frenkiel, art  tea tró w  
stołecznych i W. Kurpiński, 
znany kom pozytor k tóry  obiął 
akom pan j s m e n t .

R eper tua r  warszaw ski.
Bilety wcześniej n ab y ć  m o ­

żna w kiosku.
W ątp ić  nie należy, iż publi 

czność nasza zapełni doszczę 
tnie s«ię.

2 z e b ra n ia  p a ra fia ln eg o .
W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w szkole obok kościoła w D ą 
browie,zebranie parafjalne, przy 
udziale około 600 osób, pod 
przewodnictwem prezesa dozo 
tu kościelnego, prezydenta Pi 
wowara 

Budżet tegoroczny w w y ­
datkach obliczono na trzy mi- 
‘jony snk. które zebrani jedno  
głośnie uchwalili pokryć przez 
opodatkowanie m ieszkańców  
tniasts w stosunku 20 proc, od  
ttiiejskiego podatku tnieszkanio 
weg0> uchw alonego w roku u* 
“ległym przez radę miejską, co 
wyniesie: w pierwszej klasie 
p>k 720 od pokoju i 360 od 
kuchni, w drugiej mk. 480 i 240, 
w trzecjej mk 288 i 180 i w 
czwartej 192 i 96 mk.

rodatek p ow yższy ma być 
wpłacony w dwuch ratach i ścią­
gnięciem należności zajmie się  
magistrat.

Masze te le fo n y . Zbliża
851/;0*98 P °^ czen ia  G Śląska 
2 Macierzą, rząd w ięc  powi 
nienby pom yśleć o istotnym  
materjalnym zrealizow aniu te  
go połączenia. W  pierwszym  
rzędzie należy bezw zględnie

pom yśleć  o przeprow adzen iu  
drugiej linji telefonicznej So 
snowiec -j- W arszaw a, obecnie  
bow iem  istniejąca linja jest s ta ­
le przec iążona  rozmowami, a 
w dodatku  co kilka dni linja 
się psuje i z W a rsza w ą  roztnó 
wić się n iepodobna.

Nie nam  więc należy czynić 
wymówki, jeżeli nie da jem y 
w iadom ości z W arszaw y, lecz 
rządowi, któro podnosząc  sta 
ie o p ła tę  telefoniczną, nie my 
śli. o podniesieniu sp raw ności 
telefonów.

Z e Zw iązku obrony kre­
só w  zachodnich W ubiegły 
czw artek  odby ł się liczny z jazd  
działaczów  by łych  kom ite tów 
p leb iscytowych N a zjeździe 
postanow iono po  rozpatrzeniu  
się w statucie  przekształcić do ­
tychczasow e kom ite ty  n a  koła 
Zw iązku  obrony k re s ó w ' za 
ehodnieb, a jednocześn ie  po 
tw orzyć  tak ie  koła w tych miej 
scow ościach, gdzie kom ite ty  
p leb iscytow e nie istniały.

D otychczasow y tym czasow y 
zarząd  koła sosnowieckiego p o ­
stanow iono pow ołać  do sp ra ­
w ow ania  czynności za rządu  po 
wiatowego, aż do  chwili zo r­
ganizowania kół w s tarostw ie  
będzińskim.

U s i ł o w a n i e  s a m o b ó j ­
s t w a .  Z am ieszkała  we wsi 
D ańdów ka  T ek la  Putm iasz  us i­
ło w a ła  o truć  się esencją  octową.

P o  udzieleniu pom ocy l e k a r ­
skiej, denatkę przewieziono do 
szpitala  miejskiego w Sosnowcu.

Napad bandycki. W  ubie­
głą sobotę, o godz. 8 30 wiecz, 
do m ieszkania  S tefana S trza ł­
kowskiego n a  Z ielonej, pod  
D ąbrow ą, w targnęło  4 u zb ro ­
jonych  bandytów , którzy zra­
bowali go tów ką 1 10 tys. mk. 
i b iiu terję ,  poczym zbiegli.

Z aw iadom iona  o n a ra d z ie  p o ­
licja dąb row ska  p od  p rz ew o d ­
n ictw em  kom isarza Przyborow- 
skiego zarządziła  pościg i uję 
łs  trzech bandytów: P iw ow ar
czyka, Z gajew skiego  z D ąhro  
wy i Bolesława Kozła ze Strze 
mieszyc.

W ezw any  do konfrontacji po- 
szkodow any poznał Kozła, j a ­
ko jednego ze sp raw có w  n a ­
padu

N-a sku tek  aresz tow an ia  Ko- 
złs,  policja dąbrow ska  zaw ia­
dom iła  pos te runek  w S trze 
roieszycseh. #hy w mieszkaniu 
bandy ty  dokonano rewizji.

PjAybyły patro l zasta ł w  mie­
szkaniu jakiegoś nieznajomego, 
k tóry  nm widok policji w yc ią­
g ną ł  błyskawicznie rew olw er i 
strzelił, raniąc ciężko posterun  
kowego, W ładys ław a  Lesia, i 
korzysta jąc z  zamieszania i c iem ­
ności, zbiegł.

P o s te ru n k o w eg o  przew iezie 
no do szpitala św. A nny  w D ą­
browie, gdzie dokonano opera  
cji; s tan  rannego jest bezna­
dziejny.

,W mieszkaniach u ję tych  ban 
d y tó w  znaleziono sztuczne w ą  
sy i b rody  oraz inne narzędzia  
złodziejskie

Bandyci staną przed sądem  
doraźnym,

d

Z KRAJU.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Zarządow i T ow arzystw a Szkół Średnich, a w szczegó lności: D yrektorow i
ALFONSOW I JUNGOWI, Inżynierow i ANTONIEMU ZIEMBIŃSKIEMU, Ks. FRAN 
CISZKOWI RACZYŃSKIEMU, D yrektorow i gim nazjum  STANISŁAW OWI TRZC1Ń 
SK1EMU, oraz członkow i K om itetu Rod icielskiego m ecenasow i HEFTMANOWI, za 
poniesione tru d y  i usilne s ta ran ia  nad upaństw ow ieniem  gim nazjum  m ęskiego 
w Sielcu, sk ładam y w im ieniu rodziców uczniów  serdeczne staropo lsk ie  „Bóg zapłać “

K om itet R odzicielski :
Babiarz, Bednarek, Kędzierski, Pietras, Unirżyski, 

Bielski, Kasprzyk, Konieczko, Roman.

inm>®

Rocznica.
W  u b ieg łą  n ie d z ie lę  W arszaw a św ię -  

c iła  u ro czy śc ie  ro czn icę  p rzystąp ien ia  
zb rojn ego  S tan ów  Z jed n o czo n y ch  d o  
w o jn y  św ia to w ej, rezu ltatem  której b y ­
ł o  zrzu cen ie  jarzma trzech  zab orów  
i ^ od zysk an ie  n ie p o d le g ło śc i naszej 
O jczyzn y .

D z ień  6 k w ietn ia  r. 1917, k ied y  S ta ­
n y  Z jed n o czo n e  A m eryk i p ó łn o cn ej w  
im ię  n a jszczy tn ie jszy ch  h a se ł w o ln o śc i  
w y p o w ie d z ia ły  w ojn ę c z c ic ie lo m  i w y ­
zn aw com  za sa d y  „siła  przed  praw em ", 
p o w in ien  b y ć  zap isan y  w  sercu  k a żd e­
go  p ra w eg o  p o lak a , k tóry p rzez  p ó łto ­
ra w iek u  b lisk o  p rze lew a ł krew  sw ą  
w  ob ron ie O jczyzn y , rozdartej przez  
trzy w ro g ie  m ocarstw a „ św ię teg o  p rzy ­
m ierza4*, pTzez trzy p o tę g i, przed  k tó ­
rym i k ła n ia ł s ię  św ia t ca ły .

N iezb a d a n e  jednak są  w yrok i p rzed ­
w ie c z n e j  P raw dy i S p ra w ied liw o śc i. 
T rzy  te  d o tą d  n iezm o żo n e  p o tę g i le g ły  
d w ie  w gruzach , trzecia  o s ła b io n a  i 
w y czerp an a , ch o ć  za w sze  n ieb ezp ieczn a ,

I o to  W arszaw a, która p o d  sw oim i 
raurami w id z ia ła  n ieraz ż o łd a c tw o  trzech

K S I A i K A
A d r w o - R e M s i M E f

Zagłębia Dąbrowskiego
Na rok 1922 

w ^ s s ł a  z  d r u k u
Zaw iera spis władz, insty tucji 
zw iązków, wolnych zaw odów ect. 
oraz dane szczegółowe dotyczą­
ce przem ysłu  i handlu  całego 
Zagłębia D ąbrow skiego, d o łą ­
czona je s t m apa o rien tacy jn a  
przedsięb iorstw  przem ysłow ych

cena egzemplarza 1000 mK.
D o  n a b y c i a  w  A d m . „ I s k r y w  A d m  
K s ią ż k i  A d r e s o w e j  g o d z .  3 —  5 p .  p  

- K o ł ł ą t a j a  3 m . 7. P r z y jm u je  s ię  z a m ó -
—  w ie n ia  n a  w ię k s z ą  i lo ś ć .  —

t y c h  s p r z y m ie r z o n y c h  p o tę g ,  W a r s z a ­
w a , s t o l i c a  w o ln e g o  i p o t ę ż n e g o  p a ń ­
s tw a ,  o d d a ł a  h o łd  S ta n o m  Z j e d n o c z o ­
n y m , k tó r e  p r z e z  u s t a  p r e z y d e n t a  s w e ­
g o  W i ls o n a  w  p a m ię tn y m  p a r a g r a f ie  13, 
p r z y s t ę p u j ą c  d o  w a lk i  z  c ie m n y m i p o ­
tę g a m i ,  z a s t r z e g ły  o d b u d o w ę  P o ls k i ,

Trzy wyroki śm ierci.
S ą d  d o r a ź n y  w  K o z ie n i c a c h  r o z p o ­

z n a w a ł  w  d n . 2 8  m a r c a  s p r a w ę  A n to ­
n ie g o  P a d u c h a ,  o s k a r ż o n e g o  o 10 n a ­
p a d ó w  b a n d y c k i c h  n a  w ło ś c i a n  i k u p ­
ców- w  p o w ie c i e  k o z ie n ic k im ,  z a b ó j ­
s tw o  p o l i c j a n t a  i z r a n ie n ie  t r z e c h  p o l i ­
c ja n tó w .  S ą d  w y d a ł  w y ro k ,  s k a z u ją c y  
P a d u c h a  n a  k a r ę  ś m ie r c i  p r z e z  r o z ­
s t r z e l a n i e .

S ą d  d o r a ź n y  w  R a d o m iu  o s ą d z i ł  w  
d n .  29  m a r c a  s p r a w ę  J ó z e f a  A d a m s k ie ­
g o  i M a r c in a  P iw o w a r s k ie g o ,  o s k a r ż o ­
n y c h  o  4 n a p a d y  b a n d y c k i e  w  p o w ie ­
c ie  r a d o m s k im ,  a  ty m  o  g ło ś n y  n a ­
p a d  n a  d w ó r  w  G o s z c z e w ic a c h  p . 
E l ż b ie ty  O s t r o w s k ie j .

S ą d  w y d a ł  w y ro k ,  s k a z u ją c y  o b y d w u  
b a n d y tó w  n a  k a r ę  ś m ie rc i  p r z e z  r o z ­
s t r z e l a n ie .

W y r o k  ś m ie rc i  n a  P a d u c h u  ju ż  w y ­
k o n a n o .

C słon ek  P. P.  S. [Hersztem  
bandytów .

Z n a n y  p r z y w ó d c a  s o c ja l i s tó w  z 
C h e łm a ,  Ż u r o w s k i ,  ja k  s ię  o k a z a ło ,  b y ł  
z w y c z a jn y m  h e r s z te m  b a n d y  r a b u s ió w ,  
g r a s u ją c y c h  m ię d z y  R a d o m ie m  a  L u b l i ­
n e m . Ż u r o w s k i  s t a ł  w  z e s z ły m  ro k u  
n a  c z e le  r o b o tn i k ó w  w  c z a s ie  d e m o n ­
s t r a c j i  w  C h e ł m ie ,  k tó r a  d o p r o w a d z i ł a  
d o  k ra w e g o  s ta r c i a  z p o l i c ją .  D n ia  27 
m a r c a  r. b .  w y je c h a ł  z  r a m ie n ia  P .P .S .  
d l a  z o r g a n iz o w a n ia  s t r a jk u  w  R a d o m iu .  
N a  d r o d z e  z o s t a ł  p o z n a n y  p r z e z  p o l i ­
c ję ,  ja k o  h e r s z t  b a n d y .  W  c z a s ie  r e ­
w iz ji  Ż u r o w s k i  ’w y ją ł  r e w o lw e r  i p o ł o ­
ż y ł  k r u p e m  p o l i c j a n t a ,  d r u g i  p o l ic ja n t  
w  o b r o n ie  w ła s n e g o  ż y c ia  z a s t r z e l i ł  
Ż u r o w s k ie g o .

Ostatnie wiadomości.
(Przez telefon  z  W arszaw y)

— W iedeńskie koła monar 
chiczne zwróciły się do państw  
ententy z  prośbą, aby  pozw o  
lono eks cesarzowej Z ycie opu 
ś - ić  Maderę i przenieść się  do 
Hiszpauji

— Kongres nuczelnej rady 
P S.L. zarządu głów nego stron­
nictwa Piasta odbędzie się 8 i 9 
kwietnia w W arszaw ie, w  gma 
cha sejm owym .

— Budżet, przedstawiony przez 
rząd R zeszy parlam entowi wy 
kazuje na rok bieżący 198,5 
miljarda mk deficytu. W  tym  
znajduje się 176 miljardów ja 
ko w ypłata zobowiązań, w y­
nikających z traktatu w ersal­
skiego

— „Daily Telegraph" d o ­
noszą, że sprawozdanie rze­
czoznaw ców  konferencji lon 
dyńskiej nic nie m ówi o uzna­
niu rządów sow ietów  de jure.

P ierw sza część  sprawozda 
nia zawiera warunki poszano­
wania prawa w łasności na ca­
łym  obszarze Rosji, dalej pre 
tensjeo8Ób i instytucji pod ad­
resem  Rosji i rządu so w iec­
kiego.

Dorn A g e n t u r o w e -  Handlowy

Zenon Salski
BĘDZIN, Małachowskiego .Nb 40.

P o l e c a  h u r t o w o ;  "H iĘ!

l i iy  J. 1. U  v i Lipie.W ÓDKI 
i L I K I E R Y

W Y R O K .
S ą d  Pokoju I go  OKręgu w Sosnow cu  na posiedzeniu 

sądow ym  w dniu 25 vm  lutego r b rozpoznaw ał sp raw ę 
Jana D ynerow icza  rzeźnika zam ieszkałego  w Sosnow cu przy 
ulicy R enardow skiej  Nr. 4B oskarżonego z tirrokułu 19 U3ta  
wy z  dnia 2 VII 1920 roku to jes t  za pobran ie  wyższej ceny 
ponad  tak sę  za kiełbasę, uznał go winnym pobrania  nadm ier  
nej ceny za kiełbasę w dniu 7 j m  m arca  raku ubiegłego i na 
zasadzie  ar tykułów  119, 123 u p k. a r tyku łu  59 kodeksu kar 
tiego, art 19, 32, 33, 52 us taw y z dnia 2 go I s p c a  1920 roku 
(Dziennik U s taw  Nr. 67) i ar tykułów  60, 62 paragra f  tym
czssow y  o kosztach  sądow ych.

P o s t a n a w i a .
W  imieniu Rzeczypospolite j Polskiej Jana D ynerow icza 

skazać na zap łacen ie  grzyw ny w sumie dw udzies tu  pięciu 
(25 000) tysięcy m arek  z zam ianą na je§en  m iesiąc  aresztu  
oraz n a  uiszczenie op ła t  sądow ych  w kwocie dw u ch  tysięcy 
pięciusef m are k  K ró tką  treść  w yroku niniejszego ogłosić na 
koszt skazanego D ynerow icza w dw uch  dziennikach  miej 
scow ych  s w yw iesić  na  sklepie D ynerow icza na  dni cz ter 
naście.

W Y R O K .
S ąd  Pokoju  I O k ręg u  w Sosnow cu na posiedzeniu sąd o  

wyra w dniu 24 stycznia r. b. ro zp o zn aw a ł so raw ę  k u p ca  
M arjana Bujakowskiego, zamieszkałego w Sosnow cu przy 
ulicy Kuźnica Nr. 5, oskarżonego  z a r t  19 ust  z  dnia 2.VII 
1920 roku, t j. za pobranie wyższej ceny, ponad  tak sę  ara 
słoninę, uznał go winnym pobrania  nadm ierne j ceny za s ło­
ninę w dniu  2 go lipea r. ub i na zasadzie art 119 123 ust
p k ,  ar t  59 kodeksu karnego, art. 19, 32 33, 52 us taw v  
z dnie 2 npca 1920 roku. (Dziennik ustaw  Nr. 67) i srt, 60 
i 62 parssg tym cz o kosztach sądow ych.

P o s t a n a w i a :
W  imieniu Rzeczypospolite j Polskiej M ar jsn a  Buja­

kowskiego, la t 20 skazać n a  d w a  tygodnie aresztu  policyjne 
go i na zap łacen ie  ! 0 000 (dziesięciu  tysięcy) m a r e k  grzywny, 
z zam ianą w  razie  nieściągalności na jeden  m iesiąc  arsszftt 
oraz n a  uiszczenie o p ła t  s ą d o w y c h  w  kw ocie  tysiąca  
ośm dziesięciu  (1080) m arek, k ró tką  treść w yroku niniejszego 
ogłosić na koszt skazanego Bujakowskiego w dw uch  dzienni­
kach m iejscowych.

3

Druga część omawia postu  
laty zasadniczych uprawnień, 
które mają być udzielone ka­
pitałow i zagranicznemu, jako 
t o :  nietykalność osób, ochrona 
konsularna, sądow nictw o spe 
cjalne itd

— Podczas debat w konstytu­
ancie łotew skiej, zakończonych  
ratyfikacją układu w arszaw ­
skiego. premjer M ejerowicz od­
pow iadał na zarzut socjalistów  
lew icow ych  co do zmiany sta 
nowiska co do Litwy kow ień ­
skiej i ośw iadczył, że na zm ia­
n ę tę w  pierwszym  rzędzie 
w płynęły  pokojow e zapew nie 
nia min. Skirmunta.

Spór polsko-litew ski roz­
strzygnie się albo w drodze 
bezpośrednich rokowań polsko  
litewskich, lub też, co M ajero­
wi cz uważa za najlepsze, zo ­
stanie oddany związkowi bał­
tyckiem u do rozstrzygnięcia.

D W U M IE SIĘ C Z N Y

Kurs Rysunku i Malarstwa
otw arty  zo sta n ie  

dn. 6 k w ietn ia  w  sali rysunkow ej 
W y ższe j 8 -io  k l. S z k o ły  R ealnej w  
B ę d z in ie . N auka ty lk o  w e d łu g  m o­
d e li  (ż y w y c h  i m artw ych). L ekcje  
od  g. ł — 6 p.p. w e  w tork i i czw art­
ki. Z a p isy  przyjm uje księgarnia  

p . D ąb k o w sk ieg o .

Kierownik Kursu.

Giełda urzędowa.
D ziś na giełdzie warszaw  

skiej waluty ob ce notowano:
Polary — 3760.
Funty iłzieriisigi — 16 797. 
Franki — 346.
Marki niern. — 12 60.
Korony austrjackie- — 0 31, 
Korony czeskie — 61.50



około 152 ton
IJ 50 „
7 9 22 „
t> 79 „
f ) 134 „
n 203 „

P R Z E T A R G .

[ t i t n l K  Biuro Z a lig tw  Kolei Państwowym
n a b ę d z i e :  

laza kątowego równoramiennego
nierównoramiennego

„ teowego 
„ dwuteowego 
„ korytkowego 
„ specjalnych profili,

Oferty na dostawę powyższego żelaza w zapieczętowa­
nych lakiem kopertach z napisem: „Zgłoszenie na dostawę
żelaza kątowego" (ewent. innego) opłacone stemplem mk. 200 
należy nadsyłać do Centralnego Biura Zakupów w Warszawie 
Chmielna 53 w następujących terminach:

na żelazo teowe i dwuteowe 24 kwietnia r. h .  
kątowe 26 „
korytkowe 28 „

„ „ specjalnych profili 1 maja r. b.
Otwarcie ofert nastąpi następnego dnia po oznaczonym 

dla ich składania. Zakup może nastąpić wyłącznie w walucie 
polskiej.

Specyfikacje żelaza wydaje Centralne Biuro Zakupów 
w godzinsch 12— 16, a zamiejscowym na żądanie wysyła 
poejtą, po nadesłaniu marek pocztowych.

O B W  I E S Z C Z E N I E .
K om ornik p rzy  Sądzie O kręgow ym  w  Sosnow cu W acław  

W łoczew ski zam . w D ąbrow ie G órniczej przy ul. Ulman 2. 
Na zasad zie  art. 1141, 1148, 1149 i 1570 Ust. P o t Cyw. o b ­
w ieszcza, iż w dniu 5  l ip c a  1922 r. o godz. 10 ran o  w sali 
posiedzeń  S ądu  O kręgow ego  w  Sosnow cu o d b ęd z ie  się sp rz e ­
daż  z publicznej licytacji w d rodze działów  n ieruchom ości 
m iejskiej w Sosnow cu, przy ul. Jasnej oznaczonej hip. Nr. 837 
należącej do E fro im a Szarfa w jednej n iepodzie lnej po łow ie 
i dzieci po  zm arłym  K słm ie  Szarfie: M eszka D aw ida H er- 
sza ■ N uchim a i Joszyi braci Szarf w  rów nych  częściach  .w  
drugiej n iepodzie lnej połow ie, z k tó rych  Efroim  Szarf n iep o ­
dzielną sw ą po łow ę tej n ieruchom ości sp rzed a ł P aw ło w i A le ­
ksandrow i L am prech tow i sk ładającej się z dw óch  przy leg łych  
do siebie n iezabudow anych  p laców  ogólnej p rzestrzen i 922 
sążni kw adratow ych . N ieruchom ość ta  w posiadan iu  z a s ta w  
nem  sn i te ż  dzierż*w nem  nie z n a jd u je ‘się, m a u rząd zo n ą  księ 
gę h ipo teczną Nr. 837 p rzech o w y w an ą  w arch iw um  Sosno­
w ieckiego w ydzia łu  h ipo tecznego , obciążona jes t d ługiem  hi 
po tecznym  n a  sum ę 12000 rubli z p roc. i kosztam i oraz ewik- 
cją i innem i ograniczeniam i w ykazanem i w działach  111 i IV 
w ykazu h ipotecznego, a także dożyw ociem  na rzecz w dow y 
Bajli Szarfow ej w yznaczona jest na sp rzed aż  na żądanie {P a ­
w ła A lek san d ra  L&isiprechta i oszacow ań* jes t na  sum ę 
10800 mk, od  k tórej to sum y rozpoczn ie się licy tacja

K ażdy  życzący sobie w ziąć udział w  licytacji obow iąza 
ny jes t złożyć kaucję w ilości 1080 mk. D o kum en ty  o d n o szą ­
ce się do sp rzedaży  pow yższej p rzeg ląd ać  m ożna w  K an ce­
larii C yw ilnej S ądu  O kręgow ego  w Sosnow cu.

I f i /f ik u !  sk i F ranciszek  zgu b ił książeczkę  
* * *  kasy chorych  w ydaną na kopalni 
„Saturn” . ______________ _̂ _________3-3

Josek  Langfus - B ędzin  (rocznik  1687) 
zgubił od roczen ie w yd an e w  PKU  

B ędzin , oraz d ow ód  osobisty w ydany  
przez Starostw o B ędzińskie. 3-3

Chuchro Paulina zgu b iła  paszport w y­
dany przez M agistrat w  Sosnow cu.

1-3

A  bram H erszk ow icz  zgu b ił kartę po­
w ołan ia , p ow iat M iechów , gmina

K siąż W ielk i. 1-3
Q rzyk orak i T ad eu sz  zgu b ił d ow ód  oso- 
* b isty w yd an y przez D yrekcję War
szaw ską kolei p ań stw ow ych  i różne do' 
kum enty. Prosi o zw rot do „Iskry” w 
S o snow cu. _ _ _ _ _ _ _  1 1
A  bram F rochcw ajg zgu b ił sw ój patent 

lii kateg. na 1922 r. na handel 
artykułam i sp ożyw czym i w  D ąbrow ie  
uh Kr. Jadwigi. 1-1
C te fa n  C ałka zg u b ił paszport w ydany  
^  przez gm inę M ięrzecice  pow iatu  B ę­
d z iń sk ie g o   _____ 1*1

Je rzy  W ie m y  z g u b ił k a r tę  re je s tra c y jn ą  
N r. 188 o raz  le g ity m a c ję  n a  m o to ­

cy k l N .S .U . N r. m otoru  656  KI. Z n a la z ­
ca  raczy  zw ró c ić  za  w y n ag ro d zen iem  
„ Isk ra” B ędzin . 1-6

a W o jc ik iew icz  z g u b iła  k s ią ż k ę  k a ­
sy  ch o ry ch  i 2 k w ea tjo n e rju sz e  1*3

O r .  H  M z i f i s k l
b lekarz szp ita la  chorób we 

n e iycznych  i skórnych. 
Choroby wenersfcxrie,sk ó r  

me, ! rrm czop lciow e
P rz y jm u je  o d  I I  —  1 i o d  6 — 8 

Pani© o d  5— 6 po  po ł.

S o sn o w ie c ,
Eowgiska nr. 2 ro. 7 (II piętro)

<m>
.  @  S ło m ę  p ra so w a n ą , J ęczm ień ,
•  Z iem niak i, Ż y to , «
§  O w ie s , P sz e n ic ę  |

p o le c a  w  ła d u n k a c h  w agonow ych  (|j

« W. KALINOWSKI i F. CZARNOWSKI I
I  TOWARZYSTWO HANDLOWO-PRZF.MY8ŁOWE I
| j  sp ó łk a  z o g ran . cd p o w . (|)

|  O d d z i a ł  w  J ę d r z e j o w i e  |
B iuro  i sk ła d y  z b o c z n ic ą  ko le jo w ą n a w p ro a t d w o rc a  k o le jo w e g o . [i]

®  T e l. N r. 4. A d re s  te leg r .: „ C Z A R K A "— JĘ D R Z E JÓ W . ®

M®
1  0 R 0 B N E  O G Ł O S Z E N I A .  §
llHRsmBBthBammBBBaissia a

O B W I E S Z C Z E N I E .
K om orn ik  S ąo u  O kręg o w eg o  w Sosnowcu, sam. w D ą 

brow ie  Górniczej przy ul U lm ana Nr. 2, W ac ław  W łoczew ski 
N® zasadzie  art 1141, 1148, 1149 i 1570 P, C. obwieszcza, iż 
w dniu 5  lipca 1922 r, godz. 10 rano w sali posiedzeń  Sądu 
O kręgow ego  w Sosnowcu odbędz ie  się sp rzedaż z publicznej 
licytacji w  drodze działów  nieruchomości miejskiej o prze 
starzeni 58 p rę tów  k w ad ra to w y ch  w raz z zabudow aniam i 
w Sosnow cu, przy »1. Sieleckiej pod Nr. 19 policyjnym, 1366 
h ipo tecznym , należące j do Icka i Mar jem  małż. G rochow ina  
i do nieletnich: Heleny, S tefana, Ignacego i W ładysław y Kita, 
w  dzierżawie lub zastawie nie jest, d ługam i h ipo tecznem i ni a 
obciążona. Do licytacji oszacow ana na  sum ę 21600 mkp. 
i ad  te i 'su rny  rozpocznie się licytacja.

Ż y czący  wziąć udział w  licytacji obow iązany  jes t  złożyć 
do rąk  p row adzącego  sprzedaż  K om ornika 10 proc, sumy 
szacunkowej jako  ksucję. D okum enty  odnoszące  się sprze 
dąży, p rzeg lądać  m ożne w Kancelarji Cywilnej S ąd u  O k rę  
gow ego w Sosnowcu.

i n n
Leszno na Starym Sosnowcu M 4 
Przyjmuje wszelkie roboty, któ­
re wchodzą w zakres malarstwa 

W. PAKUŁA.
P ie rw s z y  n»  Z a g łę b ie  z a k ła d  ftytowniczy 

1 D rukarnia

s. m
S O S N O W IE C
W a rsz a w sk a  10 

P o le c a  n a j ta ­
n iej i n a js o li­
dn ie j s w o j e  

w y ro b y .

= = = ^  N A  W I O S N Ę ! ! !  «
Ubranie męskie za 7,700 Marek, lub kostjum damski za 9,250 Marek.

Z ak u p iw sz y  duży transpor t  m ate r ja łów  bezpośredn io  z fabryki m am y m ożność prr-ez

d am sk i

czas ograniczony wys>łać k ażd em u  pocztą  za zaliczeniem  po cenach hurtowych: 3 m etry  (na 
dam ski kostjum  3 i pó ł  m etra )  pełnej szerokości najnow szego  eleganckiego m ater ja łu  (czysta 
wefna) w w yższym  gatunku, bardzo trw ałego  i efek tow nego m&terjału w drobniutkie  k ra tecz  
ki, o w yrob ie  jedwabno-miękiro, n iezbędnym  dla każdego  z P anów  lab Pań , którzy pragną 
zaopa trzyć  sie na sezon w iosenny i letni w eleganckie ubranie  lub kostjum. Kolory: g rana^  
to  wy, zielony, bronze, wy, szary  wiśniowy i kowerkot.

Takiż m s te r ja ł  fiajiep§2©«|© ga tu n k u  B, na męskie ubranie 9 200 Mk na 
kostjum (3 i pó ł m etra )  10.100 Mk.

R ó w n ie ż  w y sy ła m y  kupon  na sp o d n ie  eleganckie, gładkie lub w kra- 
teczki pc 3 000 Mk

Kupon na s p o d n ie  c z y s to  w e łn ia n e , czarne tło z białemi paseczkami 
(do ubrań  w izytow ych) po 4 800 Mk i 5 500 Mk.

S ztu czk i na dam ski©  sp ó d n ic e  w najm odniejsze kra ty  lub pasy, rów 
nież i gładkie w e wszystkich ko lorach  po 3,200 Mk

Sztuczki na bluzki w najmodniejsze desenie  i kolory po 2.200 Mk. T a ­
kież sam e z jedw ab iem  po 3,200 Mk.

C hustki w najm odniejsze kraty, najładniejsze desenie  rozmiar 165X135 c/m 
po 2,500 M k z& sztukę.

S z© W i© ty  (damskie) najlepszego wyrobu, za s tęp u jące  w zupełności ang ie l­
skie m ater js ły ,  podw ójnej szerokości na  suknie i kostjum y letnie po 1850 Mk za 
m etr  w e  wszystkich najm odniejszych kolorach.

P łó d e n k a  i zisfiry kolorowe i białe w n a jn o w sze  desenie  n* koszule. S łow ackiego, 
fa rtuchy i dziecinne ubranka i t. p, po 575 za metr.

G otow ©  daiestrs©, le tn ie  k o s z u le  m ę s k ie  z  m ankie tam i z  dobrego  zefiru w  naj 
m odniejsze desenie  i kolory oo  1850 Mk. z* sztukę, cena za 6 sztuk 10800 Mk. ! tuzin 
20,000 Mk

N A  LATO!! NADZWYCZAJNA OKAZJA!! O ryginalne angielskie, pa lta  n iep rzem a­
kalne  d la  m ężczyzn i kobiet, m ater ja ł  nadzw yczaj  trw ały , uszyty pod ług  najnowszej mody, 
sp rz ed aw a n e  wszędzie po Mk. 25,000 u nas  17.500 Mk

W ysy łam y  natychm iast bez  z a d a tk n  pocztą  za zaliczeniem (płaci się przy odbiorze Z a  
opakow ani*  i p rzesyłkę dolicza się 500 M k (niezależnie od sum y zamówienia).

B©* w s z e lk ie g o  fysyka!! K upu jący  nic nie ryzykuje gdyż, jeśli to w ar  się nie spo 
d o b a  takow y przyjm ujem y z p o w ro tem  i zw racam y pieniądze

Z am ów ien ia  prosim y adresow ać: Do składu HENRYKA CUKIERSTEJNA W arszaw a 
14, ul. Z ło ta  21 * (Telefon  171 28)

P. P. p rzy jeżdża jących  do  W arszaw y, uprzejm ie up raszam y  o odw iedzen ie  naszego 
sk ładu  i osob iste  przekonan ie  się co do gatunku tow arów  i cen.

K o o p era ty w o m  i K ółkom  R oin iszym  w y g o d n e  w arunki!
li! S o lid n e  i s ta ra n n e  w y k o n a n ie  za m ó w ie ń  !!!

P o sa d y  i prace

Ch lu b n e  re fe re n c je . Z d e m o b iliz o w a n y  
o ficer, k ie ro w n ik  au to m o b ilo w y ch  

w arsz ta tó w  reparacy jn y cfc , p o .z u k u je  o d ­
p o w ie d n ie j p o sa d y  e w e n tu a ln ie  p rz y s tą  
p i do  sp ó łk i z k a p ita łe m  150 000  m k. 
i w sp ó łp ra c ą . Z g ło sz e n ia  d o  B iura  O g ło - 

J. M ław sk ieg o , S o sn o w iec  p o d
„ A u to m o b il" 3-3

Po trz e b n a  s łu ż ą c a  p rz y c h o d n ia  o d  z a ­
raz, w a ru n k i o d  um o w y . W ia d o m o ść  

„Isk ra" S o sn o w iec . 1 1

K upno i sp r z e d a ż

Au  o o so b o w e  p ra w ie  no w e firm y  Pa- 
c a r ta  6 cy lin d ro w e  s iła  n o śn a  K. 

M. 60, d y n am o  B asza  o św ie tle n ie  e le ­
k try czn e  do  sp rz e d a n ia  za  M k. 5 ,500,€00 
w o ln e  o d  d an in y . W ia d o m o ść  G ro d z ie c  
M y śh b o rski. 2-3

Do sp rz e d a n ia  fa b ry c z k a  b a rd z o  po  
sz u k iw an y ch  a rty k u łó w . W ia d o m o ść  

w „ Isk rze” . 2-2
O p rz a d a m  h a rm o n ię  c h ro m a ty c z n ą  p e- 
^  d a ło w ą , m a sz y n ę  sz te p e rsk o  k r a ­
w ieck ą  i k a n a p ę . W ia d o m o ś ć  ul. No- 
w o p o g c ń a k a  24 w  k aw ia rn i. 2 4

P ogoń ,
1-1Lin o le u m  i m e b le  sp rzed a m , 

ul. O rla , ró g  D y tlow ak ie j.

Pow ozy  dw a są  d o  sp rz e d a n ia  b a rd z o  
ta n io . M ło b ą d z  36. F lak , U 3

Do sp rz e d a n ia  p ie s  ch a rt. S o sn o w iec  
N ow a 12 1-2

L o k a l ©

O o k o iu  z  k u c h n ią  n a  d o le , w śródm ie- 
a śc iu , ew . w  d z ie ln ic y  S tarososno- 
w ieck ie j lu b  sie le ck ie j p o sz u k u ję . W a ­
ru n k i o d  u m o w y  (m ogę w y k o n y w a ć  ro ­
b o ty  w  z a k re s ie  s to la rsk im  } P o śred n i- 
c tw o  w y n ag ro d zę . S t. W aśk o , D ę b liń ­
sk a  11, stró ż  w sk aże .
O o s z u k u je m y  n a  b iu ro  w  S o sn o w cu  lu b  
* D ąb ro w ie , je d e n , d w a  p o k o je , e w e n ­
tu a ln ie  w ięk sze  m iesz k an ie . Z g ło sz e n ia  
a d re so w a ć  D ąb ro w a  „Iskra** „ ln ż y n ie  
ro m " . 1 4

Z g u b i o n e

B

Z°!i
N ie d ź w ie d ź  W ła d y s ła w  z g u b ił paazj 

p o r t w yd. p rz e z  M a g is tra t m , Sos- 
n o w c a . ________  IB  j

Im ach  Ig n acy  z g u b ił p a sz p o r t w ydany j 
p rz e z  M a g is tra t m . D ą b ro w 3 i p r z e ­

p u s tk ę  n ie m ie c k ą . 1-3

R ó ż u ©

Nadesłane ,
a rty k u ły  w  tym  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 
R e d a k c ji. W ie lm o żn i P an o w ie  lekarze  
S to su jc ie  d ła  d z ie c i i s ta rsz y c h  p o trz e ­
b u ją c y c h  o d ży w ien ia  N eo  F o sfa ty n ę  G a ł 
len a  k ra jo w ą . Z  p o w a ż a n ie m  Micha-I 
N o d zeń sk i, p rz e d s ta w ic ie l n a  M ałopo l-1 
sę. K raków , u lic a  K ro w o d e rsk a  17.

 ___________  -fcjO

Baczność! -
W ielki w y b ó r  g o io w y c i  k o l 
d er  w a to w a n y ch  w  p ie r w ­
s z e j  p racow n i w  S o s r o w -  
cu, P i łs u d s k ie g o  4 4 , Rów­
n ie ż  p rzyjm u je d o  p rzera ­
b ian ia  s ta r e  k o łd ry  na naj­
n o w s z e  d e s e n ie  fra n cu sk ie

1 - 1

B IU R O  M IE R N IC Z E  j j

S .  K o z ł o w s k i  i S -kŁ
S o sn o w iec , K o łłą ta ja  Nr. 6.

Z p o w o d u  w y ja z d u  dorn  d o  w y d z ie r  
źaw ie n ia  w  S iew ie rzu  z dwom* 

sk le p am i i m ie sz k a n ie m  w o ln em  w  ttryn 
k u . j .  B c jk o w sk a  S iew ie rz . 2-2

Je s t d o  o d s tą p ie n ia  b u d k a  w dobrynj 
p u n k c ie  z  u rz ą d z e n ie m . W iadom ośi 

u g o sp o d a rza  p rzy  ul. K u źn ica  Nr. 4.

Zn a lez io n o  d w ie  m iljo n ó w k i, ty m cza  
sow e zaśw ia d c z e n ie  dem obiliz& cyjm  

i d o w ó d  o so b is ty . D o o d e b ra n ia  zg łosi' 
się d o  S ta ro s tw a  B ędzińsk iego , n a  p ar 
te rz e  Nr. i0 . 1-2

I ra c o w n ia  k o łd e r  w a to w a n y c h  i pur.
ch o w y ch , p o  c e n a c h  p rzy stęp n y ch  

. N o w o p o g o ń sk a  24, 11-e p ię tro  m  17
1 3

mmi im m

Goral M ar ja  z g u b iła  d o w ó o  oso b is ty  
w yd . p rzez  gm . W iśn ió w . - 3-3_

Sk ib a  M ie czy sław  z g u b ił p a s z p o r t  w y ­
d a n y  p rzez  gm  G ru sz ó w  i k a rtę  

zw o ln ien ia  w yd  P K U  M ie c h ó w . 3-3 
O ta n ie ła w  D o m ań sk i z g u b ił  p a sz p o rt 
^  w y d a n y  p rz e z  M a g is tra t m ia s ta  So* 
sa o w ca . __________  ^ 3

Józef Z a k rz e w sk i z g u b ił p o r tfe l z do  
w o d e m  o so b is ty m  w y d an y  p r z ;z  M a 

g ia tra t w  S osn o w cu  i k a r tę  o d ro c z e n ia  
w ; d a n ą  p rz e z  P K U . B ęd z in . 2 o

Zg u b io n o  ty m c z a s o w ą  leg ity m ac ję  de- 
m o b iliz a c y jn ą  n a  im ię  M ieczy sław a  

C e m b rzy ń sk ieg o . 3*3

D~ ^ r ^  A n to n i z g u b ił  k o n tr  am  a rk ę  p ła ­
cy z k o p  „H r. R e n a rd , 2-3

Kazk a  P a w e ł z g u b ił ty m c z a so w e  z a ­
św ia d c z e n ie  d e m o b iliz a c ji w y d an e  

p rzez  P K U  B ędzin . ^  3 3
J S "ow aisk i A n to n i z g u b ił  d o v /ó d  oso  

b isty  w y d an y  p rz e z  M a g is tra t w
B ędzin ie . ’  3

ereszk o  K az im ie rz  z g u b ił k a r tę  zw oi 
n ię p ia  w y d a n ą  w  PK U . B ędzin .

3 3

Zag u b io n o  św ia d e c tw o  sz k o ln e , w y d a ­
n e  p rzez  7 m io  kl. S z k o łę  H a n d lo ­

w ą  w  S o snow cu , uczniow i, kl. 5 te j Jó ­
zefow i K usiow i. 2-3

Ka jzero w i M ordu  sk ra d z io n o  k a r tę  p o ­
w o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U  B ędzin  

i d o w ó d  o so b is ty ’ 3 3

Nin ie jszy m  w zyw am  p a n ią  z ulicy 
W ie jsk ie j, k tó ra  3 k w ie tn ia  o  6 ra 

no  w zię ła  m a n d o lin ę  z p ie k a rn i psnq 
M e łczęc ia , ab y  z w ró c iła  ta k o w ą  n ie  
z w ło c z n ie  g d y ż  w p rz e c i wnym ra z ie  p o  
d am  sp ra w ę  do  są d u . Ś w iad k ó w  k tó rzy  
w id z ie li jak  b ra ła  m am  trzech . R o m a n  
A n d rzej.   1 1  ,

Dw ie p a ry  kon i ro b o c z y c h  c ię ż k ic h  i
u p rz ę ż ą  i je d n a  p a re  w y jazd o w y c l 

m o g ę  z a ra z  o d n a ją ć . W ia d o m o ść  Sza 
now ska 23 u  p o r t je ra . 1-1

Dn ia  2/1V 22 r. A n to n i P e re k  ła t  H 
w  u b ra n iu  z ie lo n y m  p o ła ta n y m , je 

d e n  b u t b e z  o b casa , w y sz e d ł d o  fcościo 
ła  i w ięce j n ie  w ró c ił. K toby  w iedzie  
g d z ie  się  z n a jd u je  n ie c h  z a w ia d o m i iu! 
o d p ro w a d z i F ra n c isz k a  P e rk ę  u l. Now< 
K o śc ie ln a  d o m  P ie b iin a . 1-1

i u c z e n ic ę  d o  kl
ki 
L I

O rz y g o to v /u ję  uczni
l łł III i IV  ul. M a ła c h o w sk ie g

N r. 26. 111 -c ie  p ię tro .
p r z y b ł ą k i ł  s ię  p ie s  rasy  w ilc z e j m łc  
* dy, b u ry , p o d g a rd le  b ia łe  m o żn  
o d e b ra ć  za  zw ro tem  ko sz tó w  ul. Sielec 
k a  Nr. i ' S ta n ’sław  K o n ieczn y . 1-1

I f t  f t f t f t  xnarek  o trzy m a te n  k t  
I V F .v r w V f  w sk aże  g d z ie  się z n a jd u j-  

lu b  o d d a  |p rz e d m io ty  ^ m o d li te w n e  żj 
d o w sk ie  sk ra d z io n e  w  w a g o n ie  p o ciąg  
k u rje rsk ie g o  w  d ro d ze  z W arsz aw y  dc 
S o sn o w c a . W iad o m o ść , p o k c je  u m eb lc  
w a n e  S te rn fe ld a , obok. d w o rc a  ko le jo w i 
go ■ * ' ^

Zd o ln a  p ra so w a c z k a  p rzy jm u je  zam c 
w ie n ia  d o  p ry w a tn y c h  d o m ó w . W ii 

d o m o ść  w  a d m in is tra c ji  „ Isk ry ” . 1 3

Pie se k  b ia ły  z ła tk ą  ż ó łtą  ko ło  sz: 
i c z a rn ą  n a  lew em  b o k u  przybłąki.*- 

się . O d e b ra ć  m o żn a  z a  zw ro te m  kos:' 
tó w  w D ąb ro w ie  u l .  S o b ie sk ie g o  1 
W a le n ty  K o w alsk k  T  i
O o ż d z y ń s k i  S ta n is ła w  zg u b ił ty m c z a r  

w y d o w ó d  d em o b ilizacy jn y  w y d a t)  
p rz e z  P K U  M iechów . Z w ró c ić  „Isk  a 
D ąb ro w a . 1 l

W  V- «« i . W iktor 'SSeąsiioTsfci D ru k a rz :- : .® . R , M -


